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Zdrowia, wiary, miłości i pokoju
członkom Naszego Związku,

wszystkim pracownikom
Philip Morris Polska,

z okazji Świąt Bożego Narodzenia
i Nowego Roku

w imieniu Komisji Międzyzakładowej
NSZZ “Solidarność”

życzy przewodniczący

Jacek Łabędzki
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Szanowni Czytelnicy 
28 października obchodziliśmy Dzień Od-

poczynku dla Zszarganych Nerwów – 
mówiąc inaczej to Dzień Walki ze Stresem. W 
październiku jest wiele „ciekawych” świąt, któ-
re warto uczcić. Nie tylko święto Rewolucji Paź-
dziernikowej, ale jeszcze na przykład Dzień Spód-
nicy, Światowy Dzień Makaronu i Dzień Szewca. 
Ten ostatni warto uczcić lampką szampana, ale 
niekoniecznie pić jak ten rzemieślnik. A propos 
szampana, pewien kalifornijski producent tego 
trunku zachwalając swój produkt, przestrze-
gał przed kupowaniem francuskich podróbek. 
 Różne są metody walki ze stresem. Lekarze za-
lecają, odpoczynek, medytacje, ćwiczenia. My 
zalecamy śmiech. Nie tylko dlatego, że podczas 
śmiechu nasz organizm się dotlenia. Nie chodzi 
nam tylko o śmiech, jakby powiedzieć, fizyczny. 
Śmiejmy się ze zjawisk, z czynów, z projektów, 
programów. Tak jak radził Józef Ignacy, w końcu 
biskup: „I śmiech niekiedy może być nauką, jeśli 
się z przywar nie z ludzi natrząsa”. Chociaż i on w 
pewnych sytuacjach dopuszczał wyjątki- Sza-
nujmy mądrych, przykładnych, chwalebnych, 
Śmiejmy się z głupich, choć i przewielebnych. 

I doczekaliśmy się rocznicy. Rocznicy szczegól-
nej, ważnej. Są takie rocznice, których donio-
słość sprawia, że odczuwamy dumę z jej ob-
chodzenia. Bo ta ważna jest dla pracowników i 
dla firmy, słowem dla wszystkich. Nie dziwcie 
się Państwo, że  BIS traktuje ją szczególnie i po-
święca część tego numeru. Zasługuje na to. To 
jest taka rocznica, za którą wdzięczność Firmie, 
powinni okazywać wszyscy. Zatem i redakcja BIS 
dołącza się do podziękowań. Za wszczęcie walki, 
za wytrwałość, determinację, bezwzględność, 
bezkompromisowość w walce. Nie bójmy się 
patosu – walki o wolność. O wolność od stresu. 
Właśnie mija 15 lat od chwili, gdy firma rozpo-
częła walkę z podstępnym, zakamuflowanym 
przestępcą, czyhającym na nasze zdrowie i od-
bierającym nam radość z pracy. Firma może na 
wiele pozwolić, ale nigdy na przestępstwa. Na to 
przyzwolenia nie ma. Każdy wie, że organizacja 
skoncentrowana jest na potrzebach pracowni-
ków. Zawsze i wszędzie, a model przywództwa 
w firmie jest wzorowy i zrozumiały dla wszyst-

kich pracowników i dzięki niemu walka ze stre-
sem trwa i wierzymy w to, będzie zwycięską.

Ważną rocznicę należy obchodzić z pato-
sem. Znamy skromność firmy, jej niechęć do 
uroczystości i obchodów czegoś, co uznaje 
za coś oczywistego, w tym przypadku wal-
ki ze stresem. Uważamy jednak, że cnota mil-
czenia jest zbyteczna. Walka ma swoje kosz-
ty. Przez piętnaście lat, setki spotkań, narad, 
burz mózgów, projektów, kompasów efek-
tywnej walki,  ankiet. To robi wrażenie, ale 
dla dobra sprawy firma kosztów nie liczy. 
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  Proponuję zorganizowanie uroczystej aka-
demii, podczas której swoje doświadcze-
nia z frontu walki ze stresem pracownikom 
przekazaliby weterani walki – byli menadże-
rowie. Taka okazja to także pretekst do 
wręczenia odznaczeń i nagród. Medal „Za-
służony w walce ze stresem w Firmie” był-
by zapewne rekompensatą za trud i znój.
 
  To na razie 15 rocznica, jesteśmy pewni, 
że kolejne będą celebrowane jeszcze god-
niej i uroczyściej. I tak będzie aż zakończenia 
walki. Walki zwycięskiej, jak Gołoty z Tyso-
nem, a może na odwrót. I tego się trzymajmy!
Czy wiecie Państwo, co to za zawód Chief Hap-
piness Officer ? Nie wiecie, ja też do niedawna 
nie wiedziałem. Myślę, że nie znają tej profe-
sji zarządy firm. A szkoda, bo gdyby wiedzieli o 
takim fachu, to zapewne szybko rozwiązaliby 
problem ze stresem u pracowników. Wyjaśniam 
więc, że Chief Happiness Officer, to specjalista 
do spraw szczęścia. Nawet szef. Szczęścia pra-
cowników. Jego wiedza, jego praca powodu-
je, że pracownicy czują się szczęśliwi, a praca 
sprawia im radość! Myślę, że nasza firma, po-
mimo to, że od lat jest w awangardzie firm  dba-
jących o pomyślność pracowników, skorzysta 
z usług  Chief Happiness Officera. Nie dlatego, 
ze nasi pracownicy nie są zadowoleni z pracy, 
tylko z przekonania, że szczęścia nigdy za dużo. 
Gdyby tak nie było, to Philip Morris Polska nie 
zostałby sześć razy z rzędu uhonorowany ty-
tułem Top Employer Polska w uznaniu za do-
skonałe warunki pracy, programy szkolenio-
wo-rozwojowe dla pracowników, planowanie 
kariery oraz kulturę organizacyjną. Zwłaszcza, 
moim zdaniem, za kulturę organizacyjną, znaną 
i podziwianą w całej Polsce, a nawet w powiecie 
myślenickim. Pracownicy również mogą wiele 

zrobić dla siebie, dla szczęścia w pracy. Wy-
starczy, drobnostka, zmienić perspektywę pa-
trzenia. Nie trzeba już złorzeczyć na OPEN plus. 
Wystarczy powiedzieć sobie, że to twórczy, po-
zwalający się realizować projekt, i na przykład 
dziesiątki wypełnianych raportów, to nic innego 
jak tworzenie poezji. Jakie to proste. Gdy jesz-
cze firma, zatrudni Chief Happiness Officera, 
to nawet ci elektronicy, co tak demonstracyj-
ne opuścili zakład, wrócą syny marnotrawne, 
bo szczęście przyciąga i ze złej drogi nawraca. 
  Chociaż, czy w firmie pracownicy mają być 
szczęśliwi? Przecież firma,  to także, a może 
przede wszystkim maszyny. To one produku-
ją, to dzięki nim klient dostaje najwyższej ja-
kości, zdrowy produkt. Miał rację pewien dy-
rektor w PM, który kilka lat temu powiedział, 
że maszyny mają być szczęśliwe. A może ów 
dyrektor wiedział coś, o czym my wtedy poję-
cia nie mieliśmy? Pewnie już wiedział, że cze-
ka nas czas robotyzacji i miał na myśli roboty. 
Nie wiem, czy roboty mogą być szczęśliwie, ale 
myślę, że ci, którzy ich zatrudnią, będą. Póki 
co, szczęśliwe na pewno są czajniki do goto-
wania wody. Ktoś dbający o „dobrostan” pra-
cowników, postanowił wysłać czajniki na urlop.
 

FS
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Porozmawiajmy

Powiedzieć, że kończąca się IX kadencja władz NSZZ „Solidarność” była niespotykana, 
trudna, to nie powiedzieć wiele. Przypadła bowiem na upiorny czas pandemii, wojny, in-

flacji, kryzysu energetycznego, także kryzysu postaw. Wiele komisji zakładowych boleśnie 
to odczuło i nadal odczuwa. Przy czym plagą, która rujnowała Związek, która zamykała biu-
ra, odwoływała spotkania, utrudniała negocjacje – ograniczyła lub wręcz niszczyła jego dzia-
łalność-był COVID 19. Inna sprawa, że nierzadko covidowi pomagało w tym kierownictwo firm. 
Jak w tym trudnym czasie funkcjonowała nasza Komisja? Czy cele założo-
ne na początku kadencji zostały zrealizowane? Jaka jest jej kondycja obec-
nie? O kończącej się kadencji rozmawiamy z Przewodniczącym Jackiem Łabędzkim.

z Przewodniczącym Komisji
Jackiem Łabędzkim

BIS. Za nami trudny czas IX kadencji. Była wy-
jątkowa poprzez splot dramatycznych zda-
rzeń, których nie można było przewidzieć 
i na które nie mieliśmy i nie mamy wpły-
wu. Ty przejąłeś ster Związku w 2019 roku.

Jacek: Tak, i wtedy nic nie zapowiadało tak dra-
matycznych wydarzeń. Nic nie zapowiadało, że 
będzie to trudna kadencja, że praca związko-
wa będzie skomplikowana, a spotkania związ-
kowe będą się odbywały poprzez Internet.

BIS. Nie było jednak sytuacji zawieszenia dzia-
łalności Komisji?

Jacek. Byliśmy jedną z nielicznych komisji w ca-
łym Związku, która nie przerwała działalności, 
chociaż ja sam czterokrotnie przebywałem na 
kwarantannie. Nie tylko komisje zakładowe za-
przestały prowadzenia działalności stacjonar-
nej. Zarządy regionów i sekretariaty branżowe 
ograniczyły funkcjonowanie do absolutnego 
minimum. My, mimo prośby ze strony firmy, 
nie zamknęliśmy biura Komisji. Zebrania Komi-
sji Międzyzakładowej zwoływane były według 
ustalonego harmonogramu, z tą różnicą, że od-
bywały się on-line, zresztą tak jak wszystkie 
inne spotkania dotyczące spraw firmy i związku.
 

BIS. W związku z tą nadzwyczajną sytuacją, ja-
kie pojawiły się wyzwania przed którymi stanął 
związek?

Jacek: Właściwie te same przed którymi sta-
nął cały świat – jak dalej funkcjonować, jak 
zapewnić bezpieczeństwo pracownikom 
pod względem zatrudnienia i zdrowia. Go-
towych procedur nie było, należało wszyst-
ko stworzyć i to w dość krótkim czasie.

BIS: Udało się?

Jacek: Wspólnymi siłami, razem z działem P&C, 
staraliśmy się ogarnąć te zagadnienia. Propozy-
cje ZZ często były brane pod uwagę. Oczywiście 
nie wszystko poszło jak należy, były napięcia, 
nieporozumienia. Wszyscy doświadczyliśmy 
utrudnień w pracy, stresu i frustracji. Jednak z 
perspektywy czasu uważam, że podołaliśmy 
tym wyzwaniom. Udało się utrzymać ciągłość 
produkcji, a co za tym idzie zatrudnienia, nie 
straciliśmy części wynagrodzenia jak miało 
to miejsce w wielu firmach, nawet wypłacany 
był dodatek dla pracowników, którzy byli tu na 
miejscu. Firma wypłacała wyrównanie dla osób 
przebywających na kwarantannie lub opiece, 
posiłki na stołówce były dofinansowane w 100%,
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sami produkowaliśmy płyn dezynfekujący, a oso-
by 60+ zwolnione były ze świadczenia pracy z za-
chowaniem pełnego wynagrodzenia. Firma wy-
cofała się z planów outsourcingu sytemu Stork.

BIS: A co poszło nie tak?

Jacek: Nakłanialiśmy firmę, aby zawiesiła na 
ten ciężki czas pewne projekty, zmiany orga-
nizacyjne i w początkowym okresie pandemii 
miało to miejsce. Jednak dość szybko firma 
wróciła do normalnego trybu działania. SCE 
przeprowadziło outsourcing Działu Finansów, 
co prawda udało nam się wynegocjować dobry 
plan odpraw dla zwalnianych pracowników, 
jednak sama zmiana przyniosła katastrofalne 
skutki w funkcjonowaniu tego działu, nasi pra-
cownicy musieli ratować wiele sytuacji pono-
sząc przy tym ponadprzeciętny wysiłek. Byli-
śmy przeciwni tym zmianom i ostrzegaliśmy, że 
taki będzie skutek tego outsourcingu.  W naszej 
fabryce z kolei zapadła decyzja, że nie zostaną 
przedłużone umowy z pracownikami zatrud-
nionymi na czas określony, co w krótkim czasie 
po wybuchu wojny w Ukrainie odbiło się czkaw-
ką i był to błąd, zresztą niejedyny ówczesnego 
dyrektora. W Dystrybucji również było dużo 
zmian, a także związanych z tym negocjacji.

BIS: Czyli pracy nie brakowało, dużo zmian, dużo 
rozmów. Jak oceniasz dialog w naszej firmie?

Jacek: Dialog to spotkanie przynajmniej dwóch 
stron, które - co bardzo istotne - słuchają i sta-
rają się zrozumieć wzajemnie. W czasie mijają-
cej kadencji bywało różnie. Często mamy do czy-
nienia z tak zwanym dialogiem pozorowanym, 
czyli spotykamy się często, ale druga strona nie 
słucha, bo jest przekonana o swojej nieomyl-
ności i to dotyczyło głównie dialogu prowadzo-
nego na szczeblu globalnym, czyli z Europejską 
Radą Zakładową. Lokalnie było lepiej, ale bez 
szału. Obecnie widzimy zmianę na lepsze, która 
poniekąd wynika ze zmian personalnych, które 
nastąpiły na różnych szczeblach naszej firmy. 
Wydaje się, że obecny zespół zarządzający w 
Polsce jest bardzo mocno nastawiony na współ-
pracę ze Związkami Zawodowymi. Na poziomie 
europejskim również pojawiły się osoby, które 
mocno stawiają na dialog, są to osoby nowe w 
naszej firmie, jak również bardzo dobrze nam 
znane, z którymi przez wiele lat mieliśmy okazję 
współpracować. Czas pokaże co z tego wyjdzie.

BIS: A jak wygląda sprawa BHP?

Jacek: Na chwilę wrócę jeszcze do czasu pan-
demii. To, że nie zamknęliśmy biura, że nie pra-
cowaliśmy zdalnie w domach, pozwoliło nam 
reagować na bieżące wydarzenia. To, że w tam-
tym czasie posiłki były na koszt firmy, urucho-
miono dodatki płacowe, to były też nasze inicja-
tywy – realizacja naszych wniosków. Mogliśmy 
prowadzić rozmowy także, a może przede 
wszystkim, w sprawach dotyczących zwolnień.
Troska Komisji, aby miejsca pracy były bez-
pieczne, jest bezdyskusyjna. Nas nie intere-
sują puste hasła typu „zero wypadków” czy 
np. „zero czajników”. Interesują nas konkretne 
działania ludzi odpowiedzialnych za BHP. Uwa-
żamy, że z pobudek humanitarnych przeciw-
działanie wypadkom powinno leżeć na sercu 
zarządzającym firmą. Niestety nie zawsze tak 
jest i tak było. Wydaje się, że niektórzy często 
myślą o tym, że wypadek w pracy to koszt dla 
firmy. Takie myślenie przysłania zdrowy rozsą-
dek. Związki zawodowe sprawują kontrolę nad 
warunkami BHP poprzez Społeczną Inspekcję 
Pracy, ale trzeba pamiętać, że warunki pracy, 
jej bezpieczeństwo są głównie pod kontrolą 
kierownictwa firmy. Jakiekolwiek zrzucanie od-
powiedzialności w tej dziedzinie na pracowni-
ków jest dla nas nie do przyjęcia i wyraźnie o 
tym mówimy. Przypominam jako przestrogę 
dla myślących o BHP w kategorii kosztów. Może 
to zabrzmi trochę patetycznie, ale stoimy na 
straży praworządności. Mam na myśli naszą 
determinację przy wyjaśnianiu nieprawidłowo-
ści związanych z jednym z wypadków. Pomimo 
nacisków na nas, nie dopuściliśmy do ukry-
cia kompromitujących faktów i w wyniku na-
szych działań, ludzie, którzy dopuścili się nad-
użyć, ponieśli dotkliwe konsekwencje – zostali 
zwolnieni z pracy. A chodzi o pracowników na 
stanowiskach dyrektorskich i menadżerskich. 
Członkowie Komisji zawsze, powtarzam za-
wsze, reagowali na potencjalne zagrożenia w 
pracy. Reagowali też na wypaczenia wynikające 
z systemów organizacji pracy. Należy również 
podziękować praworządnie myślącej części 
dyrekcji w Polsce i Lozannie, która również zro-
biła wszystko, aby ukrócić tego typu praktyki.

BIS: Co z płacami?

Jacek: Rozmowy na temat podziału funduszu 
płac to coroczny stały element pracy Komisji.
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Philip Morris stracił wiodącą pozycję w kwestii 
wynagrodzeń nie tylko w Polsce, ale również w 
Europie, szczególnie w niższych grupach za-
szeregowania. Sztywne stanowisko w rozmo-
wach i mały wzrost budżetu jaki przeznacza 
na podwyżki jest tego przyczyną. Dobra sytu-
acja ekonomiczna firmy wynika z ciężkiej pra-
cy i zaangażowania jej pracowników. I jak po-
kazują wyniki ankiety, nie są za to odpowiednio 
doceniani i nagradzani. Komisja sprzeciwia 
się takiemu podejściu i dlatego w tym roku nie 
podpisaliśmy porozumienia płacowego. Dzięki 
wynegocjowanym przez ZZ i zapisom w Ukła-
dzie Zbiorowym Pracy zapisom, które dotyczą 
obecnej sytuacji ekonomicznej tj. dwucyfrowej 
inflacji, mogliśmy drugi raz podjąć rozmowy 
na temat wzrostu wynagrodzeń. We wrześniu 
pracownicy wszystkich spółek PM działających 
w Polsce otrzymali kolejną podwyżkę. Istotnym 
elementem rozmów było tzw. wypadanie z grup 
i to również udało się uregulować na korzyść 
pracowników i pracodawcy, który to dzięki temu 
uzyskał pewnie więcej przychylnych odpowie-
dzi w ankietach. Ale jedna jaskółka wiosny nie 
czyni, przed nami kolejny ciężki rok ekonomicz-
ny i organizacyjny. Zobaczymy co przyniesie. 
Oby kontynuację tego pozytywnego trendu.

BIS. Komisja, której przewodzisz, jest też waż-
ną, wyraźnie usytuowaną w strukturach związ-
kowych krajowych i międzynarodowych.

Jacek. To, że jesteśmy w strukturach ponadza-
kładowych „Solidarności”, wynika ze struktury 
Związku i jego statutu. Jesteśmy usytuowani w 
Regionie Małopolska, należymy do Sekcji Kra-
jowej Pracowników Przemysłu Tytoniowego i 
do Sekretariatu Przemysłu Spożywczego. Co 
daje udział w tych gremiach? Odpowiem prze-
wrotnie. Brak udziału w nich, w przypadku po-
ważnego kryzysu czy konfliktu, skazuje Komi-
sję na własne siły. To brak dostępu do pomocy 
prawnej, negocjacyjnej, kontaktów branżowych 
i międzynarodowych. Nie zapominajmy, że je-
steśmy pracownikami firmy o zasięgu świato-
wym. Poprzez udział w strukturach ponadza-
kładowych i międzynarodowych mamy dostęp 
do informacji, których na szczeblu zakładowym 
nie moglibyśmy zdobyć. Dam przykład. Wiemy, 
że nasza firma przygotowuje potężne inwe-
stycje w Europie, w tym w Polsce. Chodzi o tak 
zwaną „fabrykę przyszłości”. Już dziś staramy 
się, właśnie poprzez struktury międzynarodo-

we do których należymy, zdobyć jak najwięcej 
informacji co do tych inwestycji i skutków jakie 
może przynieść na przykład dla zatrudnienia 
w firmie. Ważne są też kontakty bezpośred-
nie pomiędzy związkowcami z tej samej fir-
my w różnych krajach. Pracodawcy niechętnie 
na to patrzą, ale to dziś konieczność. Wspólny 
głos związkowców z kilku krajów jest bardziej 
słyszalny i wywiera większą presję niż poje-
dynczy. Dzięki takim kontaktom możemy się 
również lepiej przygotowywać do zmian, które 
nastąpią. Muszę powiedzieć, że nasza Komi-
sja jest od lat uznawana za wiodącą w bran-
ży spożywczej i ceniona w EFFAT (Europejska 
Federacja Związków Zawodowych Przemysłu 
Spożywczego, Rolnictwa i Turystyki). Jesteśmy 
zapraszani na konferencje, sympozja czy szko-
lenia, podczas których jesteśmy przedstawiani 
jako przykład dobrej związkowej działalności. 
Nawet to, że światowa centrala związkowa 
IUF właśnie naszą Komisję poprosiła o wspar-
cie przy przekazywaniu pomocy ukraińskim 
związkowcom, świadczy o zaufaniu i uznaniu 
dla naszej działalności, co zresztą często pod-
kreślali jej szefowie. Wybór przewodniczącego 
naszej Komisji na wiceprzewodniczącego To-
bacco Workers’ Trade Group przy IUF również 
wynika z pozytywnej oceny pracy naszej Komi-
sji, która od wielu lat sukcesywnie buduje sieć 
kontaktów międzynarodowych wśród związ-
ków działających w Philip Morris International. 
Dzięki temu możemy mówić wspólnym głosem 
w interesie naszych członków i pracowników.

BIS: Ale Związek to przede wszystkim członko-
wie. Jak kształtowało się uzwiązkowienie w mi-
jającej kadencji? 

Jacek: To prawda, związek to jego członkowie. 
Liderów wybiera się, aby ich reprezentowali, ne-
gocjowali w ich imieniu. Miniony okres nie był ła-
skawy i pod tym względem. Wraz z przewodni-
czącym Komisji Rewizyjnej przeanalizowaliśmy 
ten okres. Lista członków zmalała o około 160 
osób. Kim były te osoby? To członkowie z firmy 
Gegenbauer, która to zaprzestała współpracy z 
PM, 100 osób odeszło z PM, a tym samym z na-
szej Komisji z przyczyn naturalnych: emerytury 
i renty, plany wcześniejszych odejść przedeme-
rytalnych, zwolnienia z pracy indywidualne i 
grupowe, nieprzedłużone umowy. Czterech 
naszych członków zmarło. Byli to członkowie 
ze wszystkich spółek Philip Morris w Polsce. 
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Osób, które z własnej inicjatywy zrezygno-
wały z przynależności do Związku, było
zaledwie 20. Pozytywna wiadomość jest 
taka, że równocześnie w tym samym okre-
sie ponad 100 osób zapisało się do związ-
ku. Tak więc ogólny bilans jest zadowalający. 

BIS: Kolejnym elementem tej kadencji jest woj-
na na Ukrainie.

Jacek: Tak, wojna to największa tragedia jaka 
może spotkać człowieka, który chce żyć w 
pokoju. Dlatego bez względu na wszystkie 
okoliczności, należy takim ludziom poma-
gać i solidaryzować się z nimi. To też czy-
nimy jako Komisja, pamiętając, że kiedyś to 
my Polacy byliśmy w ciężkiej sytuacji sta-
nu wojennego  i wtedy świat pomagał nam.

BIS: Co chciałbyś jeszcze powiedzieć o mijającej 
kadencji.

Jacek: W tej chwili, zdecydowanie ważniej-
sze jest to, co czeka nas w kolejnej kadencji. To 
nie tylko robotyzacja, ale też praca zdalna, od 
której raczej nie odejdziemy. To ogromne wy-
zwane dla związków zawodowych. Niesie to 
zagrożenie dla ich funkcjonowania. Małe, nie 
najlepiej zorganizowane związki w zakładach 
pracy, w których zostanie wprowadzana pra-
ca zdalna i robotyzacja, mogą nie przetrwać. 
Związek nie może dopuścić do tego, że pra-
cownicy będą czuli zagrożenie dla swoje przy-
szłości w zakładzie. Już dziś trzeba rozmawiać 
o szkoleniach dla pracowników. Komisje zakła-
dowe, muszą się do tego przygotować, także 
od strony technicznej. Będą musiały wykorzy-
stywać wszelkie możliwe sposoby, aby kon-
takt z pracownikami, członkami związku nie 
był ograniczany. Praca zdalna, praca w domu, 
to także duży problem społeczny, od którego 
związki zawodowe nie mogą uciec. Praca co-
raz bardziej wkraczać będzie w życie rodzin-
ne. Wiąże się to także ze zmianami w prawie 
pracy, które niewątpliwie nastąpią. Wyzwań 
jest naprawdę dużo. Czasu na przygotowanie 
się do tak poważnych zmian, tak wiele nie ma.

BIS: Dziękujemy za rozmowę.
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Być może, ale bez pracy ludzkiej, bo ro-
botyzacja, to ujmując rzecz wprost, 

zastępowanie pracy ludzkiej pracą robotów. 

   Ludzie zawsze starali się upraszczać so-
bie pracę. Upraszczać przez udoskonala-
nie jej technicznie, poprzez automatyzac-
ję, czy unowocześnianie organizacji pracy. 
Od początku dwudziestego wieku, postęp w 
tej dziedzinie nabrał nieprawdopodobnego 
tępa. Mieliśmy naukowe zarządzanie (Tay-
loryzm), taśmy produkcyjne (Ford), komput-
eryzację i w końcu robotyzację, z którą się 
częściej spotykamy, aniżeli nam się wydaje.

    W Polsce skala robotyzacji na razie nie jest 
znaczna, wymaga bowiem dużych nakładów 
finansowych, niewiele więc firm stać na nią. 
Na 10 000 pracowników w Polsce przypada 
zaledwie 36 robotów. Piszemy zaledwie, bo dla 
przykładu w Korei, to 700 robotów na 10 000 
pracowników. Jeśli ktoś uważa, że robotyzac-
ja odnosi się tylko do przemysłu, to bardzo się 
myli. Na przykład w bankowości jest nieomal 
powszechna, w centrach księgowych dużych 
korporacji też jest czymś normalnym. Na to, że 
robotyzacja nabierze tempa, wpływ ma pan-
demia Covid 19. W końcu roboty nie chorują.

Robotyzacja - czy czeka nas 
przyszłość bez pracy?
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    Coraz głośniej mówi się o tym, że Philip Mor-
ris, wdraża nowy projekt „fabryka przyszłości”, 
zmierza właśnie do robotyzacji zakładu kra-
kowskiego. Rzecz jasna nie stanie się to z dnia 
na dzień, jest to długi proces, aczkolwiek związ-
ki zawodowe powinny się na to przygotować.     
Trzeba pamiętać, że robotyzacja powoduje 
powstawanie nowych zawodów w miejsce zan-
ikania innych. Na pewno zniknie wiele obecnych. 
Związki zawodowe nie powinny „straszyć” pra-
cowników, ale rzetelnie wyjaśniać wszystkie 
aspekty związane z robotyzacją. W każdym 
razie przed firmą, przed pracownikami, przed 

związkami zawodowymi stoi nowe wyzwanie. 
Trzeba być przygotowanym na spotkanie z ro-
botami. Żeby być przygotowanym, nie należy 
snuć czarnej wizji, tylko rzeczowo rozmawiać 
z zarządem firmy o wizji i przyszłości w kon-
tekście robotyzacji, automatyzacji i cyfryzacji.

   red.
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To wynik uzyskany na jedno z pytań w ankie-
cie, którą – uwaga, uwaga-przeprowadzili-

śmy w roku 2007. Pytaliśmy o stres w miejscu 
pracy. Wyniki ankiety, delikatnie mówiąc, opty-
mizmem nie napawały, jednak nie zostały zbyte 
milczeniem czy wzruszeniem ramion. O nie! Nie 
w tej firmie. W końcu nie pracowaliśmy (przypo-
minam, to był rok 2007) w firmie krzak, czy duś 
go a jednej z najpoważniejszych światowych 

korporacji, jakby powiedziała stara Pawlaczka.
Trzeba obiektywnie przyznać, że jak przyst ało 
na światową korporację, wzięła się ochoczo 
do zwalczania stresu w pracy. Ochoczo i wy-
trwale, bo walka trwa, już 15 lat. Wprawdzie 
efekty tego boju, jak na razie głowy nie ury-
wają, ale trudno się dziwić, bo tak naprawdę, 
to nie już, a dopiero 15 lat. Ze stresem, jak ze 
smokiem, smoka pokonać trudno, ale starać 
się trzeba, jak trafnie zauważył ksiądz Chmie-
lowski w pierwszej polskiej encyklopedii. 
  Zaczęło się wiele lat temu w Atenach, podczas 
Europejskiej Rady Zakładowej Philip Morris. Ini-
cjatorem debaty o stresie, była oczywiście „So-
lidarność”, bo jakżeby inaczej być mogło. Ateny 
to symboliczne miejsce, bo już Homer w Iliadzie 
i Odysei coś tam o stresie pisał, nie nazywając 
go tak jak dziś, nazywamy. Podczas posiedze-
nia Rady przedstawiliśmy wyniki ankiety, a re-
prezentująca Komisję psycholog z Instytutu 
Medycyny Pracy w sugestywny sposób przed-
stawiła skutki długotrwałego stresu. Z kolei 
ekspert ze strony PM (też kobieta) wskazywała 
na błędy, raczej zaniechania, jakich dopuszcza-
ją się ludzie, by łagodzić skutki stresu. Między 
innymi uznała, że nieodpowiednie odżywia-
nie bynajmniej nie pomaga zestresowanym 

Walka ze stresem, jak telenowela

70% pytanych czuje się w pracy zestresowanych. 11% osób nie potrafi się odnieść do tej kwestii. 
Jedynie 13% nie zgadza się, a 6% zdecydowanie nie zgadza się ze stwierdzeniem, że czują się w 
pracy zestresowani.
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pracownikom. Pozwoliliśmy sobie nieśmiało 
zauważyć, że nasi pracownicy korzystają ze 
stołówki zakładowej, więc jest przypuszczenie 
graniczące z pewnością, że argument o kiep-
skim odżywianiu nie jest trafiony. Polemikę 
stron rozstrzygnęła szefowa HR PMI stwier-
dzając autorytatywnie, że ankieta była kiepska, 
bo wypełniali ją tylko pracownicy produkcyjni, 
a jak firma przeprowadza ankietę, to wyniki 
wskazywały na to, że pracownicy są szczęśliwi, 
albo bardzo szczęśliwi i o nijakim stresie mowy 
nie ma. Może niedokładnie tak powiedziała, ale 
przecież wiadomo, że wszystko zależy od tego, 
z jakiej perspektywy patrzymy lub słuchamy. 
Obrazowo wyjaśniam, jak to jest. Nauczycielka 
mówi do ucznia: Jasiu brzydko piszesz, a on na 
to - proszę popatrzeć z innej perspektywy a zo-
baczy pani prawdziwe dzieło sztuki. Poza tym 
pani dyrektor uznała, że nie ma przekonania co 
do tego, że z ankiet wyciągnęliśmy odpowied-
nie wnioski. Może szefowa wszystkich dyrekto-
rów HR miała rację co do błędnych wniosków. 
Dzieje się tak często. O, chociażby jak w przy-
padku pewnego miłośnika trunków. W ponie-
działek pił whisky z tonikiem i rano miał kaca, we 
wtorek pił gin z tonikiem i też miał kaca, a środę 
wódkę z tonikiem i a jakże miał kaca. Jaki z tego 
wysnuł wniosek? Że zaszkodził mu tonic. My nie 
wyciągnęliśmy błędnych wniosków, tego jeste-
śmy pewni. Rozgadałem się, raczej rozpisałem, 
więc do rzeczy. Walka ze stresem prowadzona 

jest przez firmę, jakby powiedzieli dowódcy woj-
skowi na wielu frontach, a urzędnicy PRL-owcy 
rzekliby - na wielu odcinkach. Nie będę przypo-
minał tych frontów i odcinków, w końcu było ich 
tak dużo. Z nostalgią wspominam jednak music 
room, wprawdzie sam nie korzystałem z niego, 
ale idea była ze wszech miar słuszna. Arystote-
les zauważył, że muzyka łagodzi obyczaje, tym 
samym odstresowuje. Zresztą muzyka może 
nawet wyleczyć ciężko chorego. Tak. Na jesie-
ni roku 1775 król Stanisław August Poniatowski 
ciężko zachorował. Lekarze nie bardzo wiedzie-
li, jak mu pomóc, wówczas, jakby dziś powie-
dzieć, wziął sprawy w swoje ręce. Zalecił mia-
nowicie muzykom grać bardzo smutne utwory. 
Taka kuracja poskutkowała – król wyzdrowiał.
 Na odcinku kulinarnym też były ciekawe pro-
jekty. A to dzień hiszpański, a to grecki czy 
włoski w stołówce zakładowej. Jak pracow-
nik najadł się na przykład fasolathaty, grec-
kiej zupki, to przez miesiąc był odstresowany. 
 Zwróciliście Państwo uwagę, że gdy chce-
my coś mądrego zacytować, to korzystamy ze 
starożytnych uczonych. Z Sokratesa, z Ary-
stotelesa, z Seneki, z Homera itp. Jakoś trud-
no znaleźć we współczesnym świecie mądrą 
maksymę. Chyba że... Mam. Sienkiewicz. Lapi-
darna, prosta w przekazie w dodatku nieowi-
nięta w bawełnę samokrytyka i krytyka swoich 
kolegów, mówiona wierszem. „dupa i kamieni 
kupa”. Genialne. Taki epigramat, w którym moż-
na się doszukać aforyzmu - złotej myśli i od-
nieść niekoniecznie do rządowego programu.
  Znowu odbiegłem od zasadniczego tematu, od 
bezpardonowej walki ze stresem. Byłbym nie-
sprawiedliwym i godnym pożałowania, wspo-
minając o music room, a pomijając rozdawanie 
jabłek. Jabłko to nie tylko owoc, to symbol, to 
owoc drzewa, które jest w środku raju. Czyż nie 
trafny zbieg okoliczności? A na wojnie, jak na 
wojnie, czasem ciężko idzie, wróg się okopie, 
albo z ukrycia kąsa  – historia zna długotrwa-
łe wojny. Koniec wieńczy dzieło. Kiedyś jeden 
z prezesów tak nakreślił kolejny udoskonalony 
etap walki ze stresem. Zlokalizujemy go i za-
atakujemy! Pomysł niby prosty, a jaka głębo-
ka w nim myśl, uderzająca swoją mocą. A gdy 
zawiodą wszelkie strategie walki, plany, kon-
cepcje, to może warto byłoby się wsłuchać w 
to, co powiedział Einstein. Mianowicie, że pro-
blemów tego świata nie można rozwiązać tym 
samym umysłem, z którym je stworzyliśmy.

FS
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41 rocznica wprowadzenia stanu wojennego 

W niedzielę, 13 grudnia 1981 r. o godz. 6 rano radio 
i telewizja nadały wystąpienie gen. Wojciecha 

Jaruzelskiego, w którym poinformował o ukonsty-
tuowaniu się Wojskowej Rady Ocalenia Narodowe-
go (WRON) i wprowadzeniu na mocy dekretu Rady 
Państwa stanu wojennego na terenie całego kraju.

10 tysięcy funkcjonariuszy milicji i SB wzię-
ło udział w Akcji „Jodła”, której celem było za-
trzymanie i umieszczenie w uprzednio przy-
gotowanych aresztach i więzieniach działaczy 
Solidarności oraz przywodców opozycji, uzna-
nych za „groźnych dla bezpieczeństwa państwa”.
Tej samej nocy, w ramach operacji „Azalia” siły 
porządkowe MSW i WP zajęły obiekty Polskiego 
Radia i Telewizji oraz zablokowały w centrach te-
lekomunikacyjnych połączenia krajowe i zagra-
niczne.  Zaraz po północy zamilkły cywilne tele-
fony, w tym także w ambasadach i konsulatach. 
W tym samym czasie 350 funkcjonariuszy milicji 

i SB, 550 żołnierzy MSW oraz około 3000 żołnie-
rzy obsadziło wszystkie obiekty radia i telewizji.
Główne uderzenie nastąpiło w Gdańsku, gdzie w 
sobotę zebrała się Komisja Krajowa NSZZ „So-
lidarność” i gdzie w związku z tym przebywa-
ło wielu działaczy i doradców związkowych. 
W ciągu nocy zatrzymano w Gdańsku około 30 
członków Komisji Krajowej i kilku doradców.
14 grudnia rozpoczęły się niezależnie od siebie 
strajki okupacyjne w wielu dużych zakładach prze-
mysłowych. Strajkowały stocznie w Trojmieście 
i Szczecinie, huty, większość kopalń, porty, naj-
większe fabryki, takie jak: WSK w Świdniku, Dol-
mel i PaFaWag we Wrocławiu, „Ursus” czy Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego im. Juliana Marchlewskie-
go w Łodzi. W sumie strajk podjęło 199 zakładów. 
W 40 doszło do brutalnych pacyfikacji strajków, 
przy użyciu oddziałów ZOMO i wojska. Na Gór-
nym Śląsku górnicy stawili czynny opór. 16 grud-
nia 1981 r. w Kopalni Węgla Kamiennego „Wujek”
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w trakcie kilkugodzinnych walk milicjanci użyli 
broni palnej, zabijając 9 górników. 23 grudnia przy 
wsparciu czołgów i desantu ze śmigłowców uda-
ło się stłumić strajk w Hucie „Katowice”. Najdłu-
żej trwały strajki w kopalniach „Ziemowit” (do 24 
grudnia) i „Piast” (do 28 grudnia), w których górni-
cy zdecydowali się prowadzić protest pod ziemią.
W ciągu pierwszego tygodnia trwania sta-
nu wojennego w więzieniach i ośrodkach in-
ternowania znalazło się ok. 5000 osób. Ogó-
łem, w okresie trwania stanu wojennego, 
zostało internowanych ok. 10 000 osób w 49 
ośrodkach internowania na terenie całego kraju.
Przeciwko wprowadzeniu stanu wojennego wy-
stąpiły Stany Zjednoczone i inne kraje zachod-
nie. 23 grudnia 1981 r. prezydent USA Ronald 
Reagan ogłosił sankcje ekonomiczne wobec 
PRL, a kilka dni później podał do wiadomości, iż 
obejmą one także Związek Sowiecki, który jego 
zdaniem ponosił „poważną i bezpośrednią od-

powiedzialność za represje w Polsce”. W ciągu na-
stępnych tygodni do sankcji ekonomicznych prze-
ciwko Polsce przyłączyły się inne kraje zachodnie.
Stan wojenny został zawieszony 31 grudnia 1982 
roku, a zniesiono go 22 lipca 1983 roku. Dokładna 
liczba osób, które w jego trakcie poniosły śmierć nie 
jest znana. Przedstawiane listy ofiar liczą od kilku-
dziesięciu do ponad stu nazwisk. Nieznana pozo-
staje również liczba osób, które straciły w tym okre-
sie zdrowie na skutek prześladowań, bicia w trakcie 
śledztwa czy też podczas demonstracji ulicznych.

KM

Na zdjęciu:
16.12.1981 Katowice Brynów, Stan wojenny w Polsce 
Pacyfikacja kopalni Wujek n/z czołg na terenie ko-
palni. fot. Marek Janicki/FOTONOVA
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Zagadnienia, którymi może, czy powinna 
zajmować się ERZ jest sporo. Można po-

wiedzieć nawet, że nie ma takiego problemu, 
takiej sprawy, w obrębie firmy, która byłaby te-
matem tabu. Rzecz jasna, najwięcej spraw do-
tyczy sytuacji finansowej firmy, zatrudnienia, 
organizacji pracy – w tym nowych metod pracy 
– zwolnień, ograniczania działalności czy prze-
noszenia produkcji. Dzięki ERZ przedstawiciele 
pracowników powinni mieć wczesny dostęp do 
strategicznych planów działania zarządu firmy, 
które mogą mieć wpływ na sytuację pracowni-
ków zatrudnianych w Polsce. Pełniejszą wiedzę 
na temat sytuacji ekonomicznej i pozycji rynko-
wej firmy. Udział w Radzie daje możliwość prze-
kazania informacji zwrotnej – opinii na temat 
planowanych decyzji zarządu – bezpośrednio 
przedstawicielom pracowników. Daje możli-
wość przedstawiania centralnemu zarządowi 
firmy problemów, którym nie udało się zaradzić 
w toku rozmów z zarządem krajowym. Uwa-
gi przedstawicieli pracowników wpływają na 
zmobilizowanie zarządu głównego do refleksji 

na temat zasadności oraz kształtu planowanych 
zmian. I w końcu, co nie jest bagatelne, kontakty 
wewnątrz ERZ pozwalają na wymianę doświad-
czeń z przedstawicielami zagranicznych załóg.

  Konkludując – Europejska Rada Zakładowa, to 
miejsce wymiany informacji, konsultacji, dialogu 
dotyczącego istotnych dla pracowników spraw.

Tyle teoria – jak jest w praktyce? Zacznijmy 
od strony organizacyjnej posiedzeń ERZ.  Są 
to dwudniowe posiedzenia i odbywają się 
dwa razy w roku. Plan posiedzenia Rady przy-
gotowuje jej prezydium zwane komitetem 
sterującym. Posiedzenie odbywają się we-
dług ustalonego od lat schematu. W pierw-
szym dniu spotykają się przedstawiciele 
pracowników. Spotkanie prowadzi wice prze-
wodniczący, a przedstawiciele poszczegól-
nych zakładów przedstawiają istotne sprawy 
i problemy, z którymi borykają się pracownicy 
i które powinny być przedmiotem rozmów z 
zarządem centralnym PM w następnym dniu.

Europejska Rada Zakładowa 
Philip Morris

Europejskie Rady Zakładowe, to stałe przedstawicielstwa pracowników w firmach ponadnaro-
dowych.  To instytucje, których celem jest informowanie i przeprowadzanie konsultacji z przed-
stawicielami pracowników w przedsiębiorstwach o zasięgu wspólnotowym. W przypadku Phi-
lip Morris w ERZ zasiadają przedstawiciele z kilkunastu europejskich krajów, z tych, w których 
firma ma swoje zakłady produkcyjne lub centra dystrybucyjne. Europejska Rada Zakładowa PM 
powstała w roku 1996 roku i jest jedną z najdłużej funkcjonujących w Europie.
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Posiedzenie 
Europejskie Rady Zakładowej PMI

W dniu następnym zarząd centralny firmy 
składa informacje o istotnych działaniach fir-
my (np. o reorganizacji, wynikach i zmianach 
produkcyjnych, zmianach organizacyjnych, 
nowych projektach, zwolnieniach etc.). Zapo-
znaje się z uwagami przedstawicieli pracowni-
ków i odnosi się do nich. Przedstawiciele pra-
cowników komentują przekazane informacje.
 
   Nadal wygląda to dobrze, ale czy jest efektyw-
nie? Po pierwsze, agenda o przebiegu posiedze-
nie dociera do członków Rady zwykle na dwa, 
trzy dni przed posiedzeniem. Nie ma możliwości 
fizycznej, aby odpowiednio się przygotować do 
rozmów do dyskusji. Po drugie wystąpienia (in-
formacje) zarządu zwykle bywają długie, prze-
ciągane w czasie, odbiegające często od spraw 
ważnych. Przedstawianie wyników sprzedaży, 
demonstrowanie osiągnięć zajmuje mnóstwo 
czasu. Odpowiedzi na pytania, uwagi czy su-
gestie przedstawicieli pracowników, zwykle są 
lakoniczne. Wprawdzie Dyrektywa dotycząca 
Europejskich Rad Zakładowych przewiduje, że 
powinien być zagwarantowany w niej zasiada-
jącym, dostęp do informacji, ale nie określono 
konkretnych ram czasowych na ich przeka-
zywanie. Wobec tego wiele informacji nie jest 
przekazywanych albo przekazywanych z opóź-
nieniem. To, czego najbardziej brakuje, to poczu-
cia wspólnoty, ducha współpracy. Jest jeszcze 
jeden problem, który coraz częściej podnoszą 
przedstawiciele pracowników z kilku krajów. 
Chodzi o, jak to nazywają, brak demokracji w Ra-
dzie. Kwestionują oni wybór czy niejasność wy-
boru, prezydium (komitet sterujący) reprezen-
tujący pracowników. Uważają, że Rada może i 
powinna być skuteczniejsza w swoim działaniu, 
ale żeby tak się stało, potrzeba zmian. Polskę w 
ERZ PMI reprezentują: Agnieszka Rapacz-Dra-
bik, Jacek Łabędzki, Marcin Klimczyk, zastęp-
cami są: Andrzej Pieńkowski i Krzysztof Fryt. 

red.

W dniach 23-24 listopada 2022 roku odby-
ło się kolejne posiedzenie Europejskiej Rady 
Zakładowej PMI. Uważamy je za szczególnie 
istotne z uwagi na wagę decyzji, które zosta-

ły ogłoszone, ale również problemów, któ-
re stały się przedmiotem zaciekłej debaty. 

Czy fabryka w Krakowie będzie produkowała 
wkłady do IQOS ? 

Być morze wejdziemy na drogę konwersji fa-
bryki w Krakowie na zakład o dualnym profilu 
produkcji. Wolumen produkcyjny papierosów 
konwencjonalnych stopniowo byłby zmniej-
szany, a jego miejsce zajmą np. wkłady do IQOS. 
Oznaczałoby to wielką szansę rozwoju fabryki, 
ale również wiele wyzwań dla pracowników, 
związanych z reorganizacją, instalacją nowego 
typu linii produkcyjnych oraz koniecznym pod-
noszeniem kwalifikacji. Podobną transformację 
przechodziła wcześniej fabryka PMI w Rumunii, 
natomiast fabryka w Grecji została w jednym 
kroku przekonwertowana na produkcję wy-
łącznie wkładów do IQOS. Korzystając z okazji, 
że tym razem posiedzenie Rady zostało zorga-
nizowane w Atenach, spotkaliśmy się z grecki-
mi związkami zawodowymi w celu nawiązania 
bliższej współpracy oraz przekazania doświad-
czeń z transformacji ich fabryki. 

Konflikt w Turcji narasta, czy outsourcing to 
właściwa droga dla PMI?

Pracownicy agencji pracy tymczasowej wy-
konujący pracę na terenie fabryki PMI w Turcji 
podjęli ostrą formę protestu przeciwko naru-
szaniu prawa do zrzeszania oraz niesprawie-
dliwemu wynagradzaniu za pracę. Choć konflikt 
nie dotyczy bezpośrednio PMI, to należy pamię-
tać, że PMI dobrowolnie się zobowiązał, że jego 
standardy, w tym przestrzeganie praw czło-
wieka i praw pracowniczych będą dotyczyć nie 
tylko PMI, ale również kontrahentów, z którymi 
PMI podejmuje współpracę. Jako przedstawi-
ciele pracowników PMI na terenie Europy, za-
apelowaliśmy do kierownictwa PMI o dołożenie 
wszelkich starań, aby konflikt został rozwiąza-
ny niezwłocznie i z poszanowaniem praw pra-
cowniczych. Przedłużające się protesty nie słu-
żą ani firmie, ani pracownikom, a mogą zaważyć 
na wizerunku PMI, choćby nawet za bezprawne 
działania wobec pracowników agencyjnych PMI 
bezpośrednio nie odpowiadał. Przy tej okazji 
miała również miejsce żywiołowa dyskusja na 
temat stosowania outsourcing-u również w in-
nych fabrykach PMI, w tym tych europejskich.
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Podobne problemy, jak w Turcji zaobserwo-
waliśmy również w wielu innych lokaliza-
cjach, choć do tak ostrych form protestu jak 
dotąd nie dochodziło. Pogarszająca się sy-
tuacja materialna pracowników, szczególnie 
tymczasowych i gorzej opłacanych za podob-
ną pracę może doprowadzić do podobnych 
niepokojów również w innych fabrykach PMI. 

Ankiety  pracownicze w firmie nie odzwiercie-
dlają prawdziwych nastrojów wśród pracow-
ników.

Przeprowadzane w firmie co kwartał ankiety 
wśród pracowników badające zaangażowanie 
pracowników są przeprowadzane niezgodnie 
ze standardami badań opinii. Przede wszyst-
kim ankiety nie są anonimowe ani dobrowolne. 
Pracownicy otrzymują nierzetelne informacje 
na temat mechaniki ankiety oraz działań podej-
mowanych w odpowiedzi na wyniki poprzed-
nich edycji. Często też przełożeni nakłaniają 
pracowników różnymi technikami do stawiania 
wyższych ocen, a nawet wymusza uczestnic-
two w grupach roboczych dotyczących udzielo-
nych odpowiedzi, które to grupy sami prowadzą. 
Znane są też przypadki dyscyplinowania pra-
cowników za udzielanie niepochlebnych opinii 
na temat działań firmy czy też przełożonego. To 
jednak nie przeszkadza kierownictwu obnosić 
się z poprawiającymi się wbrew rzeczywistości 
wynikami ankiet. Jako przedstawiciele pracow-
ników w Europejskiej Radzie Zakładowej zamie-
rzamy w tej sprawie podjąć konkretne działania. 

Centralizacja w PMI postępuje, międzynarodo-
wa współpraca związkowa nabiera na znacze-
niu. 

Wraz z wejściem PMI w fazę transformacji 
związanej z wdrażaniem produktów nowej ge-
neracji, przyspieszyła również centralizacja 
procesu decyzyjnego, a lokalne kierownictwo 
straciło dużą część autonomii. Wiele decyzji, 
które kiedyś można było poddawać dyskusji na 
poziomie lokalnym, są dzisiaj podejmowanie 
centralnie i wdrażane według jednego stan-
dardowego modelu. W związku z tymi przemia-
nami, dialog na poziomie europejskim nabiera 
znaczenia. Jednak formuła działania Europej-
skiej Rady Zakładowej, ustanowiona w odległej 
przeszłości, dziś już nie przystaje rzeczywi-
stości. Jej rola informacyjna stała się niewy-

starczająca i musi stać się wreszcie forum au-
tentycznego i uczciwego dialogu społecznego. 
Potrzeba więcej spójności, przejrzystości i de-
mokracji. Solidarne działanie reprezentacji kil-
ku filii PMI w Europie już zapoczątkowało pro-
ces reformy Europejskiej Rady Zakładowej PMI, 
a jeśli spotka się z nieprzychylnością kierow-
nictwa PMI, to będziemy rozwijać kontakty ze 
związkami zawodowymi w innych krajach poza 
strukturą Europejskiej Rady Zakładowej PMI. W 
przeszłości takie solidarne wsparcie pomiędzy 
pracownikami różnych filii PMI wielokrotnie 
przynosiło wymierne korzyści dla pracowników. 

KM

W dniu 30 listopada 2022 roku Komisja Pra-
cy Parlamentu Europejskiego zdecydowaną 
większością głosów przyjęła wniosek posła 
do Parlamentu Europejskiego Dennisa Radtke
w sprawie nowelizacji dyrektywy 2009/38/
WE dotyczącej Europejskich Rad Zakładowych.
Posłowie wzywają Komisję Europej-
ską do udoskonalenia dyrektywy tak, aby:
- zapewnić związkom zawodowym rolę we 
wspieraniu Europejskich Rad Zakładowych, oraz
- skuteczniej egzekwować prawa Euro-
pejskich Rad Zakładowych do otrzymywa-
nia informacji i udziału w konsultacjach do-
tyczących n.p. restrukturyzacji, poprzez 
dostęp do wymiaru sprawiedliwości i wyż-
sze kary dla koncernów międzynarodo-
wych za nieprzestrzeganie tego obowiązku.
Sekretarz Europejskiej Konfederacji Związków 
Zawodowych Isabelle Schömann powiedziała:
„Posłowie do Parlamentu Europejskiego wy-
słali wyraźny sygnał do Komisji Europejskiej, 
aby ta podjęła działania na rzecz wzmocnie-
nia pozycji Europejskich Rad Zakładowych
i egzekwowania należnej im roli w za-
kresie informowania i konsultowania”.
Postulat wynika z tego, iż obowiązu-
jąca dyrektywa nie przewiduje sankcji
za niedopełnianie przez koncerny międzyna-
rodowe obowiązku informowania i konsulto-
wania Europejskich Rad Zakładowych. Jak wy-
kazuje wieloletnia praktyka, nie można liczyć 

Posłowie do Parlamentu Europej-
skiego wzywają Unię Europejską 
do wzmocnienia pozycji Europej-
skich Rad Zakładowych.
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na dobrą wolę pracodawców w zakresie pro-
wadzenia otwartego i partnerskiego dialogu 
społecznego na forum Europejskich Rad Zakła-
dowych. Potrzebne są więc narzędzia prawne.
Głosowanie w tej sprawie na sesji plenar-
nej Parlamentu Europejskiego już w styczniu 
2023 roku. Europejska Konfederacja Związ-
ków Zawodowych zamierza zjednać so-
bie dla tego wniosku jak najwięcej posłów.

NSZZ „Solidarność” popierała zarówno wnio-
ski płynące z raportu Dennisa Radtkego jak i 
ich przyjęcie na forum EMPL (Komisja Zatrud-
nienia i Spraw Socjalnych). Tym większe zdzi-
wienie budzi głos sprzeciwu europosłanki Elż-
biety Rafalskiej, jak i wstrzymanie się od głosu 
kilku innych europarlamentarzystów z Polski. 
Za przyjęciem sprawozdanie głosowali jedy-
nie Jarosław Duda i Krzysztof Hetman z EMPL.
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Od pól przez fabryki po ho-
tele, restauracje i sieci fast 

foodów, IUF organizu-
je, walczy i wygrywa 
dla pracowników 
w całym łańcu-
chu żywnościo-
wym.

Robotnicy tytoniowi jako jedni z pierwszych 
zorganizowali związki zawodowe i stworzyli 

organizację międzynarodową w 1889 roku.

Obecnie w globalnych łańcuchach dostaw sektora 
tytoniowego brak praw pracowniczych stwarza 
wiele wyzwań, w tym: działania odwetowe wobec 
pracowników organizujących związki zawodowe; 
powszechne wykorzystywanie pracy dzieci; długie 
godziny pracy z najniższymi zarobkami; niebezpiec-
zne warunki pracy; brak dostępu do opieki zdrowotnej i 
innych usług społecznych; dyskryminacja płciowa; wyz-
ysk pracowników migrujących; niszczenie lasów, zaniec-
zyszczenie i inne szkody w środowisku.

Kilka międzynarodowych firm podzieliło światowy rynek i 
zwiększyło swoją kontrolę w całym łańcuchu dostaw, w tym: Philip 
Morris International, Altria, British American Tobacco, Imperial Brands, 
Japan Tobacco International, Alliance One International i China Tobacco.

Na kongresie IUF w 2017 roku afilianci IUF postanowili lepiej stawić czoła tym wyzwani-
om, budując Dywizję Pracowników Tytoniowych w ramach IUF. Obecnie pracownicy przemysłu ty-
toniowego organizują się na całym świecie w firmach i w różnych łańcuchach dostaw — od farm 
i plantacji tytoniu po zakłady produkcyjne i centra dystrybucji i marketingu — w celu zwiększenia 
płac i ochrony socjalnej, a także obrony miejsc pracy w okresie masowej restrukturyzacji i rozwo-
ju technologicznego nowych, wolnych od dymu tytoniowego produktów nikotynowych.
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    The food,          
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and 
more

global 
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Konferencja Sekcji
Tytoniowej IUF i PMI 

W dniach 9 – 11 listopada 2022 r. pod pa-
tronatem Międzynarodowej Federacji 

Związków Zawodowych (IUF) odbyła się w Ge-
newie Konferencja Organizacji Związkowych 
zrzeszających pracowników branży tytonio-
wej z całego świata. Na spotkanie przyjechała 
bardzo szeroka reprezentacja sektora tytonio-
wego, zarówno hodowców tytoniu, jak i pra-
cowników fabryk należących do największych 
międzynarodowych koncernów tytoniowych.

Byli przedstawiciele central związkowych z 
Argentyny, Niemiec, Kazachstanu, Litwy, Ni-
gerii, Rosji, Hiszpanii, Szwecji, Turcji, Ugan-
dy, USA, Ukrainy, Zimbabwe oraz oczy-
wiście z Polski. W tym roku polski sektor 
tytoniowy reprezentowało czworo przed-
stawicieli: Jadwiga Machera, Jacek Łabędz-
ki, Andrzej Pieńkowski oraz Marcin Klimczyk.

W porządku obrad znalazły się najważniejsze 
sprawy dotykające osób świadczących pracę na 
rzecz światowego przemysłu tytoniowego. Cho-
dzi nie tylko o osoby zatrudnione w fabrykach, 
ale również o plantatorów tytoniu, często pracu-
jących na plantacjach z całymi rodzinami a także 
pracowników świadczących pracę poprzez różne 
formy zatrudnienia w agencjach pracy tymcza-
sowej lub u podwykonawców firm tytoniowych.
Szczególne miejsce poświęcono kobietom pra-

cującym w branży. O ile w krajach rozwinię-
tych mają one zagwarantowaną pełnię praw 
pracowniczych, to w wielu miejscach na świe-
cie próżno szukać choćby znamion równego 
traktowania w zatrudnieniu. Dość powiedzieć, 
że kobiety często pracują w polu wraz z dzieć-
mi, ale wynagrodzenie za pracę wypłacane 
jest „głowie rodziny”, przez co pracujące ko-
biety narażane są na przemoc ekonomiczną.

Podczas konferencji przedstawiono spra-
wozdanie z działalności Sekretariatu Mię-
dzynarodowego, a przedstawiciele po-
szczególnych krajów przygotowali krótkie 
prezentacje na temat problemów pracow-
ników branży tytoniowej w ich krajach.

W ostatnim dniu Konferencji 11 listopada, odbyło 
się spotkanie przedstawicieli związków zawo-
dowych działających w Philip Morris Internatio-
nal & Philip Morris USA. Niemal wszyscy odnosili 
się do głębokiej transformacji przemysłu tyto-
niowego, która niesie dla pracowników dodatko-
we wyzwania. Firmy często traktują pracowni-
ków jako źródło optymalizacji kosztów poprzez 
coraz szersze stosowanie elastycznych form 
zatrudnienia oraz outsourcingu. Pomimo do-
skonałych wyników finansowych sektora, pra-
cownicy nie odczuwają sukcesu w swoich port-
felach, choć przecież są jego współautorami. 

Konferencja Sekcji Tytoniowej Międzynarodowej Federacji Związków Zawodowych IUF w Genewie.
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Wypracowane zyski trafiają głównie do kierow-
nictwa  oraz  do  akcjonariuszy,  pomimo, iż  to  nie  oni   
wnoszą  największą  wartość  dodaną, a właśnie
pracownicy podstawowych szczebli organiza-
cji. W tym kontekście utrzymująca się niekon-
trolowana inflacja oraz spadająca siła nabyw-
cza pieniądza stanowi szczególne wyzwanie 
dla organizacji reprezentujących pracowników.
Walka o prawa pracowników, a w szczególno-
ści o prawo do zrzeszania się musi przybierać 
nowe formy, szczególnie wobec coraz bardziej 
bezwzględnego naruszania praw związkowych. 
W tym kontekście dyskutowano między innymi 
sprawę protestu pracowników agencji, którzy 
wykonują swoją pracę na terenie fabryki PMI w 
Torbali (Turcja) przeciwko zwolnieniu osób, które 
podjęły próbę utworzenia związku zawodowe-
go z zamiarem walki o równe płace za tę samą 
pracę. Co prawda konflikt nie wynika bezpo-
średnio z działania PMI, ale przecież jego zaże-
gnanie jest we wspólnym interesie wszystkich, 
zwłaszcza, że standardy stosowane w PMI po-

winny również obowiązywać podwykonawców.
Na zakończenie konferencji powołano Sekcję 
Tytoniu Międzynarodowej Federacji Związ-
ków Zawodowych. Do władz sekcji powołano 
trzy osoby reprezentujące plantatorów, kobie-
ty z sektora tytoniowego oraz pracowników 
koncernów tytoniowych. Polską reprezentację 
spotkało szczególne wyróżnienie, gdyż to wła-
śnie nam, a konkretnie Jackowi Łabędzkiemu 
powierzono misję reprezentowania pracowni-
ków firm tytoniowych w Sekcji Tytoniu Między-
narodowej Federacji Związków Zawodowych. 
Zapewne zapracowaliśmy sobie na wizerunek 
profesjonalnego i skutecznego związku za-
wodowego, a pełnienie tak ważnej funkcji w 
międzynarodowej organizacji zapewne uła-
twi nam również osiąganie celów, jakie doty-
czą członków naszego związku z fabryki, Dzia-
łu Sprzedaży oraz Centrum Usług Wspólnych.

M.K

N/z od lewej: Jacek Łabędzki - przewodniczący KM NSZZ “S”  i 
Kirill Buketov - International Officer: Fisheries / Aquaculture & 
Tobacco IUF.

N/z od lewej: Baldemar Velásquez- president of the Farm 
Labor Organizing Committee, AFL-CIO. USA. Baldemar został 
wybrany przewodniczącym Tobacoo Workers’ Trade Group 
IUF, oraz Jacek Łabędzki wybrany wiceprzewodniczącym 
TWTG przy IUF.

https://en.wikipedia.org/wiki/Baldemar_Velasquez
https://en.wikipedia.org/wiki/Baldemar_Velasquez
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Pomoc dla Ukrainy 
Odbywająca się w Genewie Konferen-

cja Sektora Tytoniowego przy IUF, była 
również okazją do podsumowania do-

tychczasowej pomocy humanitarnej, jaką IUF 
i organizacje wspierające tj. Komisja Mię-
dzyzakładowa NSZZ “Solidarność” przy Phi-
lip Morris Polska, Zarząd Regionu Małopol-
skiego NSZZ „Solidarność” (Polska), Fundacja 
VanForLife (Szfajcaria), Kościół św. Klotyldy 
(Szwajcaria), Związek Pracowników Przemy-
słu Rolnego Ukrainy,  Kijowska Obwodowa 
Administracja Wojskowa, Stowarzyszenie 
Związków Zawodowych Obwodu Lwowskie-
go, Fundacja SOLIFONDS (Szwajcaria), Kon-
federacja Wolnych Związków Zawodowych 
Ukrainy,  udzieliły potrzebującym obywatelom, 
członkom związków zawodowych z Ukrainy.

Dmytro Stepanyuk - Koordynator IUF ds. Ukra-
iny przedstawił przygotowany raport doty-
czący działań podjętych przez IUF oraz EFFAT 
(Europejska Federacja Związków Zawodowych 

Sektora Spożywczego, Rolnictwa i Turystyki), 
mających na celu wsparcie obywateli Ukrainy.

IUF i EFFAT wyraziły pełne współczucie, wspar-
cie i solidarność członkom stowarzyszonych or-
ganizacji oraz mieszkańcom Ukrainy. IUF i EFFAT 
potępiły wybraną przez Putina agresję zbrojną i 
nalegają na natychmiastowe zaprzestanie woj-
ny. Fundusz Solidarności IUF został utworzony 
w celu wspierania członków związków zawo-
dowych na Ukrainie. IUF popiera żądania wy-
cofania się korporacji transnarodowych z Rosji.

Dmytro w szczególny sposób wyraził podzięko-
wania za bezprecedensową pomoc jakiej udzie-
la Philip Morris International swoim pracow-
nikom i obywatelom na Ukrainie. Podziękował 
również Naszej Komisji Międzyzakładowej, która 
do tej pory spełniała kluczową rolę w logistycz-
nym łańcuchu pomocy jaka trafiła na Ukrainę.   

Jak do tej pory pomogliśmy: 
* Dostarczyliśmy 1 autobus medyczny i sprzęt ortopedyczny dla organizacji związkowej na     
Ukrainie.

* Przekazano 3 busy transportowe do dyspozycji organizacji związkowych na Ukrainie.

* Zorganizowano 8 transportów pomocy humanitarnej, które przewiozły 60 ton towaru.

* 100 rodzin ewakuowano w bezpieczne miejsca i zapewniono im wsparcie finansowe przez IUF 
i Solidarność.

* wydano 183000 CHF z funduszu Solidarności Ukrainy

* 300 członków związku otrzymało wsparcie finansowe na odbudowę zniszczonych lub uszko-
dzonych domów, na leki i artykuły pierwszej potrzeby.

* Zakupiono 2000 litrów paliwa dla organizacji członkowskich

* 5500 członków związku otrzymało pomoc w postaci paczek żywnościowych, artykułów pierw-
szej potrzeby i innego rodzaju wsparcia.
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W latach 80’, w czasie Stanu Wojennego to człon-
kowie NSZZ „Solidarność” otrzymywali pomoc 
od zachodnich krajów i działających tam Związ-
ków Zawodowych. Dziś to my pomagamy. To 
wszystko jest odpowiedzią na często zadawane 
pytania: „Po co nam struktury międzynarodo-
we”, „Co robią związki”, „Po co mi przynależność 
do związku” i „Co Ja będę z tego miał”. Obyśmy 
nigdy nie musieli korzystać z takiej pomocy. Jed-
nak w razie „W”, ktoś przyjdzie z pomocą.
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Pożegnania 

W dniu 25, Października 2022, wspólnie z kolegami z Działu pożegnailśmy Lucjana Małagow-
skiego, który odszedł na zasłużoną emeryturę. Lucjan był długoletnim członkiem NSZZ Solidar-
ność, był dobrym i szanowanym kolegą i pracownikiem, mentorem dla wielu młodszych kolegów. 
Podziękowaliśmy Lucjanowi za lata działalności w Związku i za długoletnią współpracę, życząc 
mu, aby zdrowie dopisywało, a troski i zmartwienia go omijały. 

Lucjan Małagowski (trzeci od lewej) wraz z kolegami.

Tak i w tym, z okazji Świąt Bożego Narodzenie i Nowego Roku, Komisja dla członków „Solidarno-
ści” przygotowała drobne upominki. Podobnie, jak i w poprzednim roku odeszliśmy od rzeczo-

wych prezentów na rzecz kart podarunkowych. To praktyczne rozwiązanie, eliminujące ewentu-
alność nietrafionego podarunku – wygodne dla obdarowanego. 

  „Kolorowe zaułki”, to motywy kalendarza 2023. Kolorowe zaułki miast, wąskie malownicze uliczki 
tworzą ich niepowtarzalny, zjawiskowy klimat, są pełne uroku. To miejsca, które działają na naszą 
wyobraźnię, wywołują refleksje i nostalgię, mówią o charakterze miasta. Jesteśmy przekonani, że 
kalendarz 2023, będzie miłym upominkiem i ozdobą Państwa mieszkań.

KM

Jak co roku
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Krzyżówka

Poziomo
1.Wierci
4.Dreszczowiec o rekinie
7.Za nią Ezaf sprzedał pierworództwo
8.Kiepska zupa
10.Dawniej Demokratyczna Republika Konga
12.Jeden z zawodników baseballu 
14.Elektroda dodatnia
15. Film z 2019 roku
16.Znana firma od wyposażenia łazienek
17.Wyraz, który ma związek z nerwami
19.Cięcie w szermierce
22. Gruzińskie imię 
24.Na szyję
25.Dawniej wieś, przedmieście
26.Beczułka 
27.Do rwania i wyciskania

Pionowo
1.Wieś pod Cisną
2.Zdarza się i na honorze
3.Perskie
4.Młodziutka sowa
5.Kawałek duszonego mięsa
6.Zabawa
9.ONZ wydaje ich sporo
11.Sewilla jej stolicą
12.W korycie rzeki
13. ..i chłopcy”
16.Z opiekacza
18.Dookoła miejsca
20.Kolega Reksia
21.Filmowy
23.Słaba samogłoska
24.Warszawski klub

Litery znajdujące się pod czerwonymi cyframi, od 1 do 16 dadzą hasło krzyżówki . Rozwiązania – 
łacińska sentencja - prosimy przesyłać do biura Komisji 



Pierwszy dzien Stanu Wojennego. Warszawa 13.12.1981  N/z: milicja blokuje ludzi na ulicy po 
ewakuacji  siedziby Solidarności na ul. Mokotowskiej.  Fot. Wojtek Laski / East News


